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R
o la od czuć i uczuć w co dzien -
nej prak ty ce jest ty le nie ba ga -
tel na, ile nie do ce nia na. Emo -
cje bu dzą się wszę dzie tam, 
gdzie są zwie rzę ta lub lu dzie, 

a kul mi nu ją, gdy lu dzie i zwie rzę ta są ra -
zem. W we te ry na rii sta ny uczu cio we 
wpły wa ją na de cy zje kli nicz ne (sic!), ko -
mu ni ka cję z wła ści cie la mi czy ho dow ca -
mi, re la cje w ze spo le i ogól ną zdol ność 
do za cho wa nia rów no wa gi psy chicz nej. 
Roz po zna nie i po pro stu przy ję cie 
do wia do mo ści, że emo cje są nie od łącz -
nym ele men tem pra cy, to pierw szy krok 
do świa do me go ni mi za rzą dza nia. 

Za wód le ka rza we te ry na rii, choć czę sto 
po strze ga ny ja ko „tyl ko ten je den pe łen 
mi ło ści do zwie rząt wszyst kich”, jest jed -
no cze śnie źró dłem sil ne go stre su i wie lu 
wy zwań uczu cio wej pa le ty. Czę sto już 
na tym po lu za czy na ją się... Emo cje! 

 

Emocje – punkt wyjścia pracy 
 weterynaryjnej 
 
Znacz nie mniej szą uwa gę zwy kli śmy 
przy kła dać do wszel kich mięk kich kom pe -
ten cji, pod daw szy je kar nie wo bec wie dzy 
me dycz nej. Tym cza sem za rzą dza nie emo -
cja mi jest klu czo we dla za cho wa nia do bro -
sta nu w pra cy we te ry na ryj nej (we tpra cy). 
Dla te go sku tecz ne po mi ja nie ob sza rów 

zwią za nych z do bro sta nem, mo ty wa cją 
i emo cja mi w ży ciu za wo do wym le ka rza 
we te ry na rii jest przy czyn kiem i tram po -
li ną do nad mia ru od czuć i uczuć, nie ko -
niecz nie do brej na tu ry. By rzecz po przeć 
przy kła dem jed nak me dycz nym: 

 

Dwo ja ka oce na tej sa mej sy tu acji  
(a emo cje) 
 
Ta sa ma sy tu acja kli nicz na mo że być oce -
nia na przez róż ne oso by w od mien ny spo -
sób – róż ni ce wy ni ka ją z do świad czeń, 
ocze ki wań, prze ko nań i po zio mu za so bów 
psy chicz nych. Świa do mość tej róż no rod -
no ści po zwa la le piej ro zu mieć kon flik ty, 
nie po ro zu mie nia oraz wła sne re ak cje.  

Pra ca z emo cja mi wy ma ga tre nin gu 
i świa do me go na sta wie nia tak sa mo, jak 
me ry to ry ka wy ma ga uprzed nich stu diów 
i do świad cze nia w dzia ła niu (jed no cze śnie).  

 

Wel l be ing – ro zu mie nie i teo ria 
 
Wel l be ing to stan rów no wa gi mię dzy fi -
zycz nym, psy chicz nym i spo łecz nym 
funk cjo no wa niem. W kon tek ście za wo -
do wym obej mu je sa tys fak cję z pra cy, po -
czu cie sen su, re la cje w ze spo le oraz umie -
jęt ność ra dze nia so bie z od czu cia mi 
i uczu cia mi. Waż ne jest od róż nie nie 
orien ta cji wel l be ing od chwi lo we go kom -
for tu – to dłu go ter mi no wa zdol ność 
do utrzy ma nia zdro wia i efek tyw no ści.  

 

Sławomir Rajch 
Vet2be.pl 

ROZPOCZNIJMY... OD POCZĄTKU. WARTO PRZYPOMNIEĆ OBJAWIONĄ PRAWDĘ, O KTÓREJ CZĘSTOKROĆ LUBIMY 
ZAPOMNIEĆ. PRACA W WETERYNARII ŁĄCZY W SOBIE WYSOKIE WYMAGANIA ZAWODOWE, ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZA ŻYCIE ZWIERZĄT, KONTAKT Z ICH WŁAŚCICIELAMI ORAZ SPECYFICZNE ŚRODOWISKO ORGANIZACYJNE.  
TE WSZYSTKIE SKŁADNIKI TWORZĄ POLE NIEUSTANNYCH WPŁYWÓW I FLUKTUACJI, NACECHOWANE SILNYMI EMOCJAMI – 
OD WSPÓŁCZUCIA I SATYSFAKCJI, PRZEZ FRUSTRACJĘ I ŻAL, PO STRES I POCZUCIE WYPALENIA. SPÓJRZMY ZATEM 
NA PRAKTYCZNE I TEORETYCZNE PODEJŚCIE DO ZARZĄDZANIA EMOCJAMI W WETERYNARII I UZUPEŁNIJMY JE 
O WSKAZÓWKI, NARZĘDZIA I REFLEKSJE PRZYDATNE ZARÓWNO NA POZIOMIE JEDNOSTKI, JAK I ZESPOŁU I FIRMY.

ZARZĄDZANIE 
EMOCJAMI  
W WETERYNARII  

KLUCZOWE OBSZARY, KTÓRE NALEŻY PORUSZYĆ, ABY ZROZUMIEĆ 
ZARZĄDZANIE EMOCJAMI I STRESEM, TO:

• Wyobrażenia, uprzedzenia, 
nadzieje – często towarzyszące 
rozpoczęciu i prowadzeniu kariery. 

• Wellbeing – właściwe rozumienie, 
teoria – konieczne do stworzenia 
solidnych podstaw dbałości o siebie. 

• Wetpowody braku dobrostanu –  
specyficzne czynniki w środowisku 
weterynaryjnym. 

• Współczesne rozumienie 
motywacji – w kontekście 
wydajności i efektywności. 

• Zagrożenie sukcesem (ang. fear  
of success) – nieoczekiwane 
wyzwania związane z osiągnięciami. 

• Pustka na szczycie – poczucie 
izolacji lub braku satysfakcji  
mimo osiągnięcia celów. 

Przyjazna lecznica 
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Sło wo sa mo w so bie jest uży wa ne dość 
czę sto, nie mniej je go hi sto ria jest już nie 
tak czę sto wspo mi na na. Hi sto rycz nie 
orien ta cję tę przy pi su je my Pau lo wi Pe ar -
sal lo wi i je go książ ce „The Ple asu re Pre -
scrip tion: To Lo ve, To Work, to Play –  
Li fe in the Ba lan ce” z ro ku 1996, w pol -
skim tłu ma cze niu ty tu łu: „Słod ki suk ces”. 
Pe ar sall za da je w niej bar dzo waż ne py -
ta nie, na któ re od po wiedź ja wi się nie tyl -
ko ja ko ba za do dal szych roz wa żań 
nad za rzą dza niem emo cja mi w we tpra cy, 
ale ja ko ba za do za rzą dza nia od czu cia mi 
tak że po go dzi nach. Czy je steś wol ny 
od ty ra nii sa mo do sko na le nia? – na le ży 
do gru py py tań otwar tych nie su ge styw -
nych. Jest py ta niem trud nym i jed no cze -
śnie prze wrot nym, po nie waż z roz mów 
w śro do wi sku le kar skim wy ni ka nie zbi -
cie i jed no znacz nie, że ta kie po dej ście wo -
bec sie bie nie na le ży do zja wisk rzad kich.  

Pe ar sall pod su wa pew ne gru py py tań 
za mknię tych (od po wiedź tak -nie), uła -
twia ją cych od po wiedź na to otwar te py -
ta nie, na po trze by we te ry na rii brzmia ły -
by one mniej wię cej tak: 
• Czy uwa żasz, że je steś szczę śliw szy niż 

lu dzie miesz ka ją cy w Kal ku cie?  
• Czy lu dzie, któ rzy zna ją cię naj le piej, 

po wie dzie li by, że je steś ra do ścią ży cia 
i pra cy? 

• Czy co dzien nie śmie jesz się na ty le 
moc no, że łzy pły ną ci z oczu?  

• Czy sie dzisz bez czyn nie kil ka ra zy 
dzien nie? 

• Czy je steś wol ny od „ter ro ry zmu zdro -
wot ne go”? 

• Czy masz mniej niż mo żesz mieć i je -
steś z te go dum ny? 

• Czy umiesz po ka zać swój gniew? 
• Czy chciał byś, aby ktoś się z to bą oże nił? 

Zo sta wia jąc od po wie dzi ra chun ko wi 
emo cjo nal ne mu pod po wiem, że oso by le -
piej za rzą dza ją ce emo cja mi bę dą w od -
po wie dziach bli żej jed ne go z bie gu nów 
tak -nie. Po śród wie lu „chec klist” pro po -
no wa nych w mo ich ar ty ku łach, tę na -
zwał bym tą naj waż niej szą, od któ rej za -
leż ny jest nasz grunt i któ ra ugrun to wu je 
po dej ście do za rzą dza nia od czu cia mi 
i uczu cia mi. 

 

Pod sta wo we emo cje i ich ro la 
 
Wła ści we ro zu mie nie wel l be ing (do bro -
sta nu) wy ma ga zna jo mo ści teo rii emo cji. 
Jesz cze oko ło 20 lat te mu, w la tach 2000, 
dia gno zo wa li śmy sześć pod sta wo wych 
emo cji (czę sto uzna wa nych za uni wer -
sal ne):  

Ra dość, Smu tek, Strach, Za sko cze nie, 
Złość, Wstręt – je stem prze ko na ny, że ten 
ze staw mo że być za ska ku ją cy, że wła śnie 
te war to ści by ły po strze ga ne jak pry mar -
ne i uni wer sal ne (to tro chę jak z ko lo ra -
mi pod sta wo wy mi).  

W po przed nich dwu de ka dach ten re -
per tu ar sta nów od czuć zo stał znacz nie 
po więk szo ny o: 
Czte ry do dat ko we emo cje (zwią za ne z sa -
mo oce ną i spo łecz nym kon tek stem): Za -
że no wa nie, Du ma, Wstyd, Pod nie ce nie. 

Roz po zna wa nie tych sta nów u sie bie 
i in nych to fun da ment re gu la cji emo cji –  
na zwa nie uczuć wła śnie re gu lu je ich in -
ten syw ność (a nie tyl ko zmniej sza/zwięk -
sza) i uła twia wy bór ade kwat nej re ak cji. 

 

Za chwyt ja ko waż na emo cja  
 
Dzię ki Pe ar sal lo wi, pi sząc ko lo kwial nie, 
świat przy po mniał so bie o za chwy cie. 

Za chwyt, ro zu mia ny ja ko głę bo kie do -
świad cza nie pięk na, sen su czy trium fu, 
by wa za nie dby wa ny. Włą cze nie za chwy -
tu do re per tu aru emo cjo nal ne go sprzy ja 
od por no ści psy chicz nej – umie jęt ność 
ce le bro wa nia do brych chwil zwięk sza re -
zer wę po zy tyw nych do świad czeń, co 
prze kła da się na lep sze ra dze nie so bie 
z trud no ścia mi. 

Za chwyt mo że być po strze ga ny ja ko  
11 emo cja, któ ra do łą czy ła do te go emo -
cjo nal ne go uni wer sum. Pe ar sall zwró cił 
nam uwa gę, że de wa lu acja sło wa „nie sa -
mo wi ty” (awe so me) przez zbyt swo bod -
ne uży cie spra wia, że tra ci on swój praw -
dzi wy wpływ. Czym in nym jest bo wiem 
za chwyt – w od róż nie niu od np. po czu -
cia so mo wy jąt ko wo ści i tę nar ra cyj ną róż -
ni cę re ko men du ję uchwy cić i za pa mię tać. 
Ob ja śnił bym to tak: wie lu lu dziom bra -
ku je praw dzi we go za chwy tu, któ ry jest 
klu czo wy dla bo ga te go do świad cze nia 
emo cjo nal ne go. In ten syw ne ży cie ozna -
cza głę bo kie do świad cza nie ży cia, za rów -
no wzlo tów, jak i upad ków. Pe ar sall su ge -
ru je po zo sta wa nie w za chwy cie za miast 
po szu ki wa nia „do mknię cia” (za mknię cia 
ja kiejś sy tu acji, po czu cia jej za koń cze nia), 
co umoż li wia głęb sze po łą cze nie z ży -
ciem, nie za leż nie od oko licz no ści. 

Róż ni ce w do świad cze niach i ocze ki -
wa niach mo gą ujaw nić się w dwo ja kiej 
oce nie tej sa mej sy tu acji. W we te ry na rii 
pre zen to wa ne w okre sie for ma tyw nym 
wy obra że nia i na dzie je czę sto zde rza ją się 
z uprze dze nia mi i rze czy wi sto ścią. Brak 
wia ry w po wo dze nie mo że prze ja wiać się 
pe sy mi zmem, co ne ga tyw nie wpły wa 
na zdro wie psy chicz ne. Ba da nia po ka zu -
ją rów nież, że róż ni ce w na sta wie niu mo -
gą być za leż ne od płci. Wziąw szy 
pod uwa gę ten szkie let pra wi dło wo ści, 
pa mię taj my, że do ce nia nie te go, co do bre, 
wzmac nia za rów no ze spół, li de ra, jak 
i jed nost kę. 

W kon tek ście pra cy we te ry na ryj nej 
o kil ku pra wi dło wo ściach wprost na le ży 
pa mię tać. Nim przej dzie my do opo wie -
ści o bra ku do bro sta nu i mo ty wa cji, war -
to uży tecz nie za ak cep to wać, że: 
• Pa trze nie na osią gnię cia in nych mo że 

mo ty wo wać do sa mo do sko na le nia. 
• Po sta wy spo łecz ne nie ste ty czę sto 

znie chę ca ją do świę to wa nia suk ce sów 
in nych. 

• Dzie le nie się in for ma cja mi o cięż kiej 
pra cy sto ją cej za dzia ła niem, mo że  
po móc zła go dzić za zdrość ze stro ny  
in nych. 
Nie zmien nie po zo sta je my w ob sza rze 

za rzą dza nia emo cja mi. ● 
 

Sła wo mir Rajch,  e -ma il: kon takt@vet2be.pl 


